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Jutro św. Euzebiusza

TEATR NARODOWY: Punkt, o g. 
8-cj wiecz. „Zielony frak“

TEATR LETNI: Dzis o 4 i 8 prze­
zabawna komedia „Kłopoty Bourra- 
chona"

TEATR POLSKI: Codzień swiezo
wystawiona komeaja pczaia „Sue 
retka" ze Stetan ą jarkowską w roii 
t} tatowej.

TEATR MAŁY: „Pani natura” .
Birabeau.

TEATR M ALICKIEJ: O g. 8 wieci. 
komedia muzyczna „Na fal. eteru-’ p. 
Leone, L. Brodzińskiego, Lawiny 
Świętochowskiego Grają; Benita, 
Stojowski, Nesterówn ., Wierzeąe ?• 
ska, Sym, Zawistowski, Kielarsai, 
Modrzewski. Reż. Zawistowskiego, 
dekor. Kurmana

OPERETKA „8.15“ : „Krysia Le­
śniczanka" ze Szczepańską i Metra) 

TEATR KAMERALNY: ..Zbyt licz 
na rodzina"

KINA CHkZESCI Ia NSKIE
1 n~'nnnn a o filmacO uozwuiunjcb

dla młodzieży teL 7.11-25
AS (Grójecka 56): „Peany" i

„Teatr przy jecnał".
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne 
.ITALIA: .„Dama kameliowa".
KINO PARAHl SW. ANDRZEJA 

(Chłodna 9): .*30 karatów szczęścia" 
KOMETA: „Dziś i zawsze" 1 rewia 
MARS: „Złoto na ulicy” .
MIEJSKI „Trójka hultajska". 
TRAG A. „Jedna z tysiąca" i „P o­

strach opery"
PRASKIE OKO: „Pat i Fatachon 

w raju" i „W zamieci ognia" 
ROMA' (Nowogrodzka -19): „W ici 

ki dzień".
SOKÓŁ: „D ziew czątao z 5 arietc"

i „VVycieczka w góry"
STUDIO tChmiema 7): „Indyjski 

Grobowiec
SORRENTO tKtwosk- "41: ..Nie 

oddani dziecka" i „Magnolia".
ŚWIAT: „Tainy Agent" i „sylwet­

ki".

S p r o s t o w a n i e
W  związku z naszą notatką p. 

t. „Żydzi na czele m iast", p. Emil 
Rose-nkranc, wiceburmistrz No­
wej W ilejki nadsyła nam pismo, 
w którym stwierdza, że żydem 
nie jest i nazwisko jego nie ma 
nic wspólnego z podobnym na­
zwiskiem pochodzenia semickie­
go.

W  zw.ązku z tą samą notatką 
wyjaśniamy, że żyd dr. Kramer 
nie jest już wiceburmistrzem Ot 
wocka, a stanowisko to zajmuje 
z wyboru od 16.6.1937 r. p. W ac­
ław Czarnecki.

G d y  ch cą  m ie ć  I 3 D B I | N | B  I 
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„ M e r V ’j r S u s z “  p m c l o k o  c h ł n p o n i
Niewłaściw e m etody polem iczne

w  d y s k u s j i  „ G ł o s u  N a r o d u 1' i „ M e r k u r i u s z a
Na temat udziału stronnictwa 

Pracy w święcie ludowym łącz­
nie z P. P. S. powstały w stron­
nictwie Pracy poważne różnice 
zdań. Redagowany przez ks. Pi­
wowarczyka „Głos Narodu" re­
prezentując środowisko krakow­
skie stronnictwa Pracy wypowie­
dział się kategory cznie przeciw­
ko udziałowi łącznie z P. P. S., 
natomiast wręcz odmienne stano­
wisko reprezentowała „Nowa 
Rzeczypospolita" p. Popicia.

Prawie równocześnie „Głos 
Narodu" wdał się w polemikę z 
„Merkuriuszem1’, zarzucając mu, 
że jest na utrzymaniu M. S. Z 
Była to oczywiście nielojalna 
metoda, gdyż „Glos Narodu" nie 
pedał faktów, któreby to stwier­
dzenie mogły uzasadnić. Krzyw­
dzący ten zarzut spotkał Się jed­
nak z zupełnie niedopuszczalną 
repliką „M arkuriusza". Przyta­
czamy ją w całości:

Ale komu to mówić o rozko­
szach wolności. Żeby pokochać
wolność żfcby się liiłrómu nie na­
jąć za łyżkę grochówki i watowa­
ny płaszczyk, żeby nawet głodem 
przymierać i w dziuiach chodzić, a 
nikomu się nie nająć, na to trzeba 

z jakieć pięćset, sześćset lat, za 
wiarę karku nadstawiał, a inny 
sentyment ten, co widzi tylko farę, 
z atórej żyje.

Toto, co się po sznurze od
dzwonnicy z pastwiska wywlekło 
coby wciąż jeszcze po pastwisku 
hasało, gdyby się fary nie irzyma- j 
fo, toto, -o  jest produkie.ii trzy­
dziestu pokoleń najemników —
jakże toto ma mieć właściwy sto 
sunek do wolności i wiary?

Toto musi oyt najmitą, choć­
by Karetą jeździło. Toto musi 
mieć obrzydliwy, profesjonalny, 
p-miały, fornalski stosunek do naj- 
świętszycn spraw, bo tak'e asi 
prawo życia. Ale niechże chociaż 
toto zna dystans między tym. co

się dla wiary bije, i tym co z fary 
żyje. Niechże toto zna dystans mię 
dzy człowiekiem wolnym i najmi­
tą A naprzód niech w ogóle zrozu­
mie, że są wolni ludzie. Cóż? Kie­
dy tego toto nigdy nie zrozumie. 
Ks. Piwowarczyk nie jest dla 

nap ^ni braiem, ani swatem, acz­
kolwiek przyznać musimy, jak to 
przytaczaliśmy, zajmował słusz­
ne stanowisko w sporze z „Nową 
Rzeczypospolitą". Nie chodzi 
nam więc o osoDę ks. Piwowar­
czyka, chodzi o niedopuszczalne 
argumenty, któremi posługuje się 
„M erkuriusz". Obrażają one nie

. u

tylko ks. Piwowarczyka, ale cały 
stan chfopski. Pochodzenie chrop 
skie nikogo nie hańbi, przeciw­
nie gwarantuje zazwyczaj czysto 
polskie pochodzenie, co zwłaszcza 
dla przychylnego dla rasizmu 
Merkuriusza me powinno być 
bez znaczenia.

Jest rzeczą przykrą, ie  o tym 
w ogóle trzeba pisać. Zdawałoby 
się, źe w dobie dzisiejszej z roli 
i pozycji stanu chłopskiego w 
Polsce zdawać sobie powinni 
sprawę wszyscy Polacy, tymbar- 
dziej pisujący w prasie.

0 Z IE N  W  P O L IT Y C E
RADA NACZELNA „OZONU” 
Pod przewodnictwem szefa Obozu 

gen. St. Skwarczyńskiego rozpoczęły 
się wczoraj trzydniowe obrady Rady 
Naczelnej Obozu Zjednoczenia Naro- 
do wego.

Żebranie Rady Naczelnej OZN za­
gaił gei. St. Skwarczyński, po czym 
nastąpiły prace w dwóch komisjach 
Komisji rolnej oraz komisji oświato­
wo - wychowawczej.

Dnia 14 bm. odbędzie się w War- 
szawis zjazd działaczy wiejskich „0 -  
zonu” . Według komunikatu oficjał 
nego, zjazd nie będzie miał charak­
teru oficjalnego, zjazd będzie ogra­
niczony do ścisłej liczby działaczy 
chłopskich, z czego Wynika, że będzie 
tam mowa o wyborach.

ZMIANY W OZONIE 
W kołach politycznych rozeszły się 

pogłoski, że w drugiej połowie sierp­
nia b. r. Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego ma zmienić metody swej dzia­
łalności w terenie. Alcoja propagan­
dowa ma być w wybitny sposób 
wzmocniona, a nawet przeorowadzo- 
na będzie reorganizacja poszczegól­
nych okręgów, w związki; z tym spo­
dziewane są aalśźe zmiany personal­
ne w OZN.

Nowe zmiany w Ozonie pouiwgą 
tnu tyle samo, co i dotychczasowe. 

NOWY KONSUL 
Wobec zgonu konsuia generalne?0 

Stanów Zjednoczonych Ameryk. Pół­
nocnej w Poisce, Thomaca Evar.a, 
któ;y zmarł nagle podczas podróży 
po Europie, kierownictwo konsulatu 
amerykańskiego w Warrzawie, powi^ 
rzone zostało konsulowi Malige.

OBYW4TEL HONOROWY 
ŁUKOWA 

Rada miejska w Łukowie nadata 
honorowe obywatelstwo wicepremie • 
rowi Kwiatkowskiemu.

NOWY SEKRETARZ 
MIN. SPRAW WEWNĘTRZYCH 
Zastępca kierownika referatu pra­

sowego MS Wewn. Thman Morawski, 
mianowany został Tłńretarzein mini­
stra spraw wewnęt?'oych. 

NAPRAWIACZ!- . DEMOKRACI 
Pojawiły się w łych dniach pogło­

ski, jakoby ostatnio prowadzone były 
b. poważne rozmowy między t. zw 
naprawiaczami, a pewnymi kołam' de 
mokratyeznej opozycji. Wymieniane 
są nazwiska osób, klóre swego cza­
su piastowały b. wysokie godności 
państwowe.

„Czystka”  w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Wilnie

Zupełnie ominęła żydów
„Kurier WiNAski11 mydfii

Sprawy Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Wilnie w związku 
z rozpoczęciem przez nas akcji 
zmierzającej do odżyazenia tej 
instytucji oraz do ukrócenia 
przerostów reprezentacyjnych bu 
dzi coraz większe zainteresowa- 
nfe.

MYDLENIE OCZU
W* tych dniach poinformowa­

liśmy naszych Czytelników o wy 
mówieniu, które otrzymali pra­
cownicy Izby. Dziś możemy sze­
rzej omówić te rzeczy. W ' spra­
wie tej, chcąc ratować swego 
„fuehrera" zabiera głos ozonowy 
„Kurier W ileński" w 'n r . z an. 9 
b. m., pisze:

Stworzyć katedrę imsonoznawcza
na uniwersytec e w arszaw skm

Otrzymaliśmy list, który W wy­
jątkach przytaczamy:

Jako założyciel kolonii akademic­
kich w Gdyni zwracałem uv. agę 
młodzieży na sterę zainteresowań — 
wiedzą żydoznawczą, a więc nleooo 
jętny sprawie utworzenia katedry 
wiedzy żydoznawczej lub timsono- 
znawczej — dorzucam thoj głos, In­
formując, że balon próbny Dył rzu­
cony juz w październiku ub roku 
z iasnem określeniem utworzenia tej 
ka.edry na Uniwersytecie im. Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie.

Z wtelu naszycn projektów, po­
czynań — większość skutkiem Braku 
zharmonizowania wysiłków ulega za­
gładzie, nie udale się, spotyka fias­
ko. Dlaczego? Dlatego, iż zwykle ca 
ły ciężar jest przesuwany na jed­
nostkę lub pod względem praktycz­
nym najlepsza impri za rozbija się o 
brak gotówki. Często też kamyki za­
czynają lecieć pod nogi projektodaw­
cy, który pierwszy poważył się wy­
sunąć swój projekt, mimo, że prze­
studiował temat i opracował We

wszystkich szczegółach, a jeżeli tak, 
wię- niecn sam robi. To samo z k„ 
Łearą wiedzy masonoznawczej, któ­
rą „mniejszość" z pewnością nie bę­
dzie zachwycona . i zawalać będzie 
urogę gtezami.

Trzem też lńiec na względzie, że 
projektem katedry nie zbyt są zain­
teresowane stery miarodajne, an* ci 
i  panów Rektorów, do których ten 
projekt poszedł, oczywiście w zna 
ezeniu pi antycznym, jak to domyślać 
się mogą, z powodu braku gotówki 
na utwi rżenie katedry oraz braki* 
zrozumienia ze strony Senatów. Wy­
pada tedy przy pomocy prasy, która 
jako czuły Barometr najlepiej reagu­
je na wszelkie przejawy naszych 
niedomagać zaalarmować szeroką 
opinię publiczna.

To też jako projektodawca oc.nie- 
lam się saapeiowac do czynników 
dobrej woli o utworzenie katedry 
jeszcze w tym nowym roku szko 
nym i o jak największe zharmonizo- 

| Wanię wysiłków dookoła niej.
Ignacy Herbuft ModzelOwskł

Jak się dow.adujemy, pracownicy 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Wilnie otrzymali wymówienia pracy 
w ustawowo obowiązującym termi­
nie 3 miesięcznym.

Jak słychać, wymówienia te pozo­
stają w związku z zamierzoną reor­
ganizacją biur Izby Przemysłowo - 
Handlowej.

łów, w w iększości z „narodu wy* 
branego" na czele z głośnym 
dziś m ecenasem Nogidem , nie o- 
trzym ali wypow iedzenia, Łe tym 
panom nie grozi ani redukcja, 
ani zm niejszenie upotażenin, a 

| był pom foim ow any o żzetzy naj- ; Przecie panowie ci, na czele z dy

stając z okazji wiadze Izby zamie 
rzają nieco „odżydzic" personel.

tr, ;i nieOTRZYMA LI 
WY£-rViEiMEN3A

Czyżby „Kurier W ileński" nie

KrąŁą również wćisje, ie  korzy Istotniejszej, że kierow nicy dzia

„ S o k ó ł ”  K r & k o w & k i

Przeciwko koedukacyjnym i iczeniom
Zarząd krakowskiego Sokoła” a . becność drugie; pici choćby jako 

wydał okólnik, w którym powiedz:a- widzów jest wykluczona; b) ubrania 
no: ' ćwiczebne zarówno druhów, jak i dru

„Koedukacyjne ćwiczeń,a gimna- hen muszą być przyzwoite a więc nie 
styczne w Sokole &,ara się młodzież dorwolonj in jest, aby drunowie <hvi- 
sukola męska i żeńska narzucić ,,So- czyli w kąpielowych spodenkach za- 
kołowi” ćwicząc razem o tej samej miast w spodenkach lekkoatletycz- 
godzinie i na wspólnej sfm. Jest to nych lub w spodniach ćwiczebnych 
sprzeczne z naszymi sokolimi zasada sokolich.
m. wychowania polskiej młodzieży i Druhowie i Prezes,! dyrektorzy i 
niedopuszczalne tolerowanie przez naczelnicy są odpowiedzialni, aby ~a- 
Zarządy gniazd podobnego postępo- rządzenia Sokole nie byty przez ćwi- 
wania i d' itego zarządzamy: a) ćwi- czących lekceważone, a druhom i
cz nia oruhow i diuhen muszą się 
odbywać w różnych czasach i ni*! 
mogą być prowadzone na jednej sali.

druhnom nie stosującym się W tym 
względzie należy wzbronić uczęsz­
czania na ćwiczenia” .

O s ta tn i ślad za b o ru
z b u r z o n o  w  W e j h e r o w i e

K u r s  p t l o t a i u
w  n o ‘/e j s z k o l e  l o t n i c z e j

(JK) Pierwszy kurs pilotażu 
motorowego, odbywający się w 
nowowzniesionej w tym roku 
szkole pilotów LOPF im. Mar­
szalka śmigłego Rydza w Świd­
niku dobiega końca. W  ubiegłym 
tygodniu odbyły się pierwsze sa­
modzielne lety uczniów (t. zw. 
wylaszowani *)•

Obecnie przedmiotem ćwiczeń 
są loty treningowe połączone z 
trudniejszymi .już zadaniami jak 
np.: spirala, przygotowanie do
korkociągu i t, p.

J e r z y  C z ^ p l iC K l  w y r u s z a

N?i ic w a  triumfy
Znakomity po-lski baryton Je­

rzy Czaplicki, który zdobył sobie 
ogromny sukces w Chicago w 
czasie swych 1 7 -tu występów 
w miejscowej operze w ubiegłym 
sezonie, został zaproszony po­
nownie do Chicago na szereg 
występów. M in. Czaplicki wy­

stąpi w „A frykance" razem ze 
słynnym tenorem włoskim Gigli.

Pozatym Czaplickiego zapro­
szono na szereg koncertów na 
terenie Ameryki, na których za­
pozna publiczność amerykańską 
z pieśnią polską.

Uroczystość zakończenia kurou 
odbędzie się prawdopodobnie w 
dninu 15 bm.

A n a lfa b e tyzm
w  G r e c j i

Według danych statystycznych 
ogłoszonych przez władze greckie 
50 proc. dorosłych mieszkańców kró 
lestwa nie umie czytać. Wielu z 
tych analfabetów pochodzi z półno­
cnych części kraju przyłączonych 
do Grecji dopiero w  r. 1912, jest też 
i znaczna liczba uchodźców.

Rząd grecki wespół z instytucja­
mi społecznym* przystąpił ostatnio 
do zwalczania analfabetyzr iu za­
równo w  okręgach przemysłowych 
jai wśród ludności wiejskiej

We wszystkich częściach kraju, 
nie wy*ec2ając I doponezu, funk­
cjonują obecnie wieczorne kursy 
cży iśm i i pisania przeznaczone dla 
robotników.

Na*gorliwiej pracują nad krze­
wieniem oświaty takie instj tucje 
jak Stowarzyszenie Propagandy Li­
teratury, Calamata i Unia Chrze­
ścijańska w  Atenach.

Na tynku w Wejherowie zburzono 
ostatni ślad zaboru niemieckiego, co­
kół pomnika Wilhelma I. Wewnątrz 
znaleziono skrzynkę ż aktem erek­

cyjnym, adresami hołdowniczymi I 
drobiazgami, dotyczącymi budowy 
tego pomnika Wszystko to było już 
bardzo zDutwiatć, gdyż do wnętrza 
dostała się woda.

Jscrąt za to p io n y  przefc 2  taty
w y d o b y t o  z  d n a  m o r s k i e g o

W końcu 1936 roku wskutek wy­
buchu kotła zatonął przy molo por- 
th Massaua (w Abisynii) wioski pa­
rowiec „Cesare Battisti" (9000 
tonuj. Wybuch zniszczył doszczętnie 
kotfuwnie i maszyny, ptnadto zro­
bił w boku okrętu wyrwę, 13 metrów 
długą i i4  metrów wysoka.

Jedno z przedsiębiorstw włoskich 
przystąpiło do odpowiednich prac, 
pierwszym etapem pracy było zała­
tanie wyrwy w boku okrętu. Po czte­
rech miesiącach ciężkiej pracy pod 
wadą, osiągnięto zupełne uszczelnie­
nie kadłuba, pc czym przystąpiono

do wypompowj wania wody z jego 
wnętrza.

Okręt dwa razy wypływał na po­
wierzchnię i dwa razy pogrążał się 
z powrotem, wreszcie w końcu
kwietnia o gromi, y kadłub wypłynął 
zupełnie zrównoważony.

Rozpoczął się trzeci etap robót, 
rówmież połączony z wielkimi trud­
nościami i niebezpieczeństwami.

„Cesare Battisti" przymocowany 
do potężnego holownika, popłynął
przez Morze Czerwone, Kanał Sucz­
ki i Morze Śródziemne do Dortu Pola, 
gdzie rozpoczęto w stoczni jego re­
mont.

„Obława” na szoferów
250 n a n d a t ó w  k a r n y c h

W  zw iazku z zastraszającą ilością | szoferów i motocyklistów. Za nie- 
wypadkow ulicznych, sm/wodo wa- przepisową, a w szczególności zbyt 
nych przez kierowców, policja prze- szybką jazdę, 250 szoferów otrzyma- 
prowadziła we Lwowie obławę na i Iń fnandaty karne.

z w l e k a j

Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodow e - radykalny, je 
ayne w  P olsce pismo, które We 
współpracuje z zyaowskim i biu­

rami ogioszen

rektorem (pensja 2000 zł. mie­
sięcznie) otrzymują przeszło 50 
proc. ogólnego uposażenia wypła 
canego przez Izbę wszystkim pra 
cownikom.

KTC KORZY JTA 
£ SAMOCHODU*

A teraz uzupełnimy nasze in­
formacje, dotyczące gospodarki 
Izbowej, omówionej w jednym z 
poprzednich artykułów.

Okazuje się, że ż s«mochodu 
i z b o w e g o  korzysta nie £$Bto’ 'p. 
Abram Kawencki oraz jego ro­
dzina, lecz korzysta i p. dyr. Ba­
rański jeżdżący po kilka razy 
dziennie na letnisko, korzysta i 
p prezes Ruciński, wyjeżdżając 
z bliższą i dalśzą rodziną, nie tyl 
ko na letniska, ale i na polowa­
nie w ciągu całego i’oku. Nic 
więc dziwnego, że utrzymanie sa 
mochodu kosztuje Izbę oktno 10 
tys. zł. rocznic. Nic tvicmy nato­
miast o tym, aby ci panowie 
zwracali całkowite kośzfy Korzy­
stania z samochodu.

H O N O R O W E
STANOWISKO

Teraz parę szczegółów ó kobż- 
taeh reprezentacyjnych p. preze­
sa Rucińskiego. Stanowisko Pre­
zesa Izby jest hunorowe, a jed­
nak 10 tys. zł. reprezentacyjnych 
figurujące w budżecie, jako su­
my do dyspozycji Z a iząJ j Jes* 
przeznaczona dla prezesa- Spra­
wa ta była przez radców chrze­
ścijan poruszana na plenarnym  
zebraniu przy uchwalaniu bddże 
tu na ro-k 1938., lecz niestety wię 
kszość żydowska nić pozwoliła a 
tym mówić. Po powrocie Obrażo­
nego prezesa na sale obrad, ple­
narne zebranie uchwaliło koszta 
reprezentacyjne w poprzedniej 
wysokości.

CZAS SKOŃCZYĆ 
Z ŻYDOWSKIMI 

P O R Z Ą D K A M I
Widzimy w ięc:— z jednej stro­

ny obcinanie głodowych pensji 
tym, którzy dostają od 9 zł. t  gro 
szami dziennie do 150 —• 200 zł. 
przeciętnie miesięcznie, z dru­
giej zaś strony nietknięte uposa­
żenia tych, co mają po 800- -900 
zł. miesięcznie oraz dziesiątki 
tys. zł. na koszta reprezentacyj­
ne, polowania i wyjazdy na let­
niska samochodem Izby, Kosz­
towne boazerie, które napychają 
kieszenie żydowskim przedsię­
biorcom, a którę zafaz trzeba na 
prawiać, to się nazywa oszczęd­
na ! efelowd gobpodflrka.

W  przeciągu szeregu lat uria- 
radawiacze życia gonpodarctego 
z Izby tak „unarodow ili" te ży­
cie. że reprezentują zagranicą 
nas żydzi, a kupiec polski nie m a 
z kim rozmawiać w tej instytu­
cji. Czy nie czas najwyższy z 
tym skończyć?


